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ORGAN URZĘDOW Y

c. I  Towarzystwa pspoiarsllep plicyjsliep.
Pod redakcyą:

PROF. y i .  y  YNIECKIEGO,

Inseraty  zam ieszczają się za 
opłatą 10 et. od w iersza drobnym  
drukiem . D la członków Tow a­
rzystwa gospodarskiego liezy się 
połowę ceny.

M anuskrypta nieum ieszczone 
n ie zw racają się. R ek lam acje  
uwzględnia się tylko do wyjścia 
num eru następnego.

Obrady XXI. Rady ogólnej
c. k. galicyjskiego T ow arzystw a gospodarskiego

w d. 4. i  5. marca 1886.

P o s i e d z e n i e  d r u g i e

d. 5. m arca 1886.
W wielkiej sali ratuszowej. Początek o godzinie 101/a.

Przewodniczący wiceprezes p. P io tr G r o s s .
Hr.  M i e c z y s ł a w  B o r k o w s k i  zabiera głos i przy­

pom ina uchw ałę, powziętą w roku przeszłym  na poufnem 
posiedzeniu, ażeby prezesowi Tow arzystw a, księciu A d a ­
m o w i  S a p i e ż e ,  w dowód czci ogólnej i na pam iątkę 
25-letniej działalności w Towarzystwie, wręczyć m edal z jego 
popiersiem  i odpowiednim napisem . K om itet wybrany zajął 
się tą spraw ą i gdyby nie przeszkoda nieprzew idziana , która 
wspóźniła nadejście z Paryża m edalu, byłby m ógł być obec­
nie doręczonym , jak  zam ierzano. Uchwały jednak  Rady 
ogólnej jeszcze niem a i dla tego staw ia wniosek:

R ada ogólna uchwala ofiarować Jcsięciu A dam owi S a­
p ieże  medal jako dowód uznania znakomitej 25 letniej oby­
watelskiej działalności tegoż w Towarzystwie gospodarskiem.

P . O n y s z k i e w i c z  w n o si, ażeby razem  z medalem 
doręczyć księciu prezesow i adres , do czego jeszcze pan  Z. 
J a r o s z y ń s k i  dodaje, że Komisya medalowa ma się zająć 
ułożeniem adresu, ten  ma być rozesłany O ddziałom , ażeby 
go podpisać mogli wszyscy członkowie, o dniu zaś dorę­
czenia m edalu i adresu m ają być zawiadomione Oddziały 
z wezwaniem do wzięcia w tern udziału.

W niosek z dodatkami pp. Onyszkiewicza i Jaroszyń­
skiego przyjęto jednog łośn ie , poczem postanow iono, że do 
księcia prezesa przemówi w im ieniu Rady ogólnej h r. M. 
Borkowski, w im ieniu Kom itetu wiceprezes p. P . Gross.

Po powziętych uchw ałach przybywa
k s i ą ż ę  A. S a p i e h a  i obejmuje przewodnictwo.

Hr. M i e c z y s ł a w  B o r k o w s k i  prosi o głos i oto- 
czony galowo ubranym i członkami Tow arzystw a przem aw ia 
jak  n a s tę p u je :

Jaśn ie  Oświecony K s ią ż e !
Członkowie galicyjskiego Tow arzystw a gospo­

darskiego, p ragnąc  uczcić dwudziestopięcioletnią 
rocznicę działalności Twojej około dobra i rozwoju 
tegoż Towarzystwa, na zeszłorocznej Radzie ogól­
nej wyrazili Ci przez us ta  czcigodnego Janki cześć 
i uznanie, na poufnem zaś Zgromadzeniu uchwalili 
wybicie medalu pamiątkowego i ofiarowanie go 
Tobie.

Komitet w ybrany do przeprowadzenia uchw ał 
posiedzenia poufnego podaje Ci do wiadomości, że 
przeszłoroczna uchw ała zamienioną została dnia 
dzisiejszego na uchwałę Rady ogólnej —  przeto 
obowiązkiem Komitetu wykonawczego będzie usilne 
staranie, ażeby Ci Mości książę w jak  najkrótszym 
czasie doręczyć medal pamiątkowy i adres.

Jakkolwiek grono członków dzisiaj mniej 
liczne jak  zwykle, ale to nie zobojętnienie, lecz troska 
o chleb powszedni zatrzymała wielu w zagrożonej 
domowej zagrodzie. Nigdy jeszcze tak zawzięcie 
nie usiłow ano wydrzeć nam tę ziemię Ojców n a ­
szych ale to w łaśnie dowodzi, że żyjemy i że 
istnienie ziemian je s t  zawsze w arow nią Ojczyzny 
w tej śmiertelnej walce. Ciężka to w alka , ale 
Opatrzność w spiera nas w idocznie, skoro takich 
daje nam  przewódzców, jakim  jesteś.

Prosimy Cię przeto Mości K siąże, c h c i e j  nam, 
nie zrażając się żadnemi trudnościam i, i nadal



0 ile Ci siły i zdrowie pozwalają, przewodniczyć, 
bądź zaś przekonanym, źe uczucia nasze, jakie spo­
wodowały przyszłoroczne postanowienie i tego­
roczną jednogłośną  uchw ałą ,  nigdy nie zaginą 
w naszych sercach.

Następnie p. P i o t r  G r o s s  vice prezes To­
w arzystw a przemówił w następujących słow ach:

Jaśn ie  Oświecony Książe Prezesie!

Niechaj mi wolno będzie do poprzedniego 
przem ówienia kilka szczerych i serdecznych słów 
imieniem Komitetu naszego Tow arzystw a dołączyć. 
Jeżeli bowiem czynności Twe, zawsze dobro kraju 
n a  celu mające, ogólnego doznały uznania — toż 
nikt lepiej jak  my, którzy pod przewodnictwem 
Twojem w ściślejszem kółku Komitetu pracowali, 
ocenić nie potrafi twą żywą chęć , Twój zapał 
w działaniu, Twą ciągłą troskę o u trzym anie n a ­
szego Towarzystwa na tern stanowisku, które mu 
się w przeważnie rolniczym kraju naszym nieza- 
przeczenie należy. Dla tego z praw dziw ą radością  
w itamy ten szczery objaw uznania  Twoich zasług
1 mamy nadzieję, iż ożywiony tern ogólnem uzna­
niem zechcesz i na dal a zwłaszcza w t teraźniejszem 
trudem  położeniu rolników pozostać na czele To­
w arzystw a broniącego ich interesów Ty Jaśnie  
Oświecony Kiąże Prezesie oddasz ogółowi Twą 
myśl i Twe serce, a ten ogół Ci się odwdzięczy 
jak  dotąd tak i nadal serdecznem  uznaniem.

Na oba przemówienia odpowiedział silnie wzruszonym 
głosem k s i ą ż ę  S a p i e h a :

Szanowni i zacni P a n o w ie !
Szczerze i serdecznie dziękuję za tak cenny, 

tak miły dowód uznan ia ,  którym mnie raczycie 
zaszczycić. Nie łatwo o s łow a, któreby oddać po ­
trafiły uczucia, które w tej chwili duszę moją 
przepełniają

Że rolników ukochałem , z n im i zawsze p r a ­
cowałem i pracow ać chcę, to wiecie — zrozum ie­
cie więc Panowie, o ile cenniejszem i droższem 
je s t  dla mnie to uznanie, pochodzące od Was.

Smutno tylko, że tak nieliczną gars tką  j e s ­
teśm y —  że ogół rolników tak nas opuszcza 
i  zaledwo patrzeć raczy na naszą  pracę. Czy to 
ap a t ia ,  czy to le targ poprzedzający skonanie? —  
to przykre pytanie mimo woli na myśl przychodzi.

A przecież nie —  ja  tak czarno w przyszłość 
ro ln ic tw a nie patrzę —  ja  w ie rz ę , że nasze ju tro

może być lepszem —  ja  u f a m , że te trudne, 
s traszne chwile przebyć możemy!

Ale potrzeba wielkich w y tęże ń , usilnej i c iąg­
łej pracy. Jeżeli tylko na innych w ratow aniu  
siebie oglądać się zechcemy, jeżeli w łasną wiedzą 
i w łasnem i siłami nie będziemy się ratowali, upaść  
a i zginąć byśmy mogli.

Przyznajecie mi łaskaw ie pewne zasługi a ja  
Wam p o w ia d a m , że nie mnie samem u należy' się 
to uznanie. Jeżelim pracow ał w y trw a le ;  to tylko 
dla tego , że u Was znajdowałem zawsze zachętę 
i poparcie. Jeżeli nie us tępow ałem  przed t ru d ­
nościami a może i nie jedno udało się przepro­
wadzić, to W asza zas ługa , bo w ybierając taki 
Komitet, jak  te n ,  z którym danem mi je s t  p ra ­
cować, zrobiliście mi zadanie ła tw em  , pracę miłą 
a walkę z trudnościam i ponętną.

Do nich też znaczną część łaskaw ego Waszego 
uznania odnoszę, a za słowa c ie p łe , które przez 
naszego kochanego Vice - Prezesa do mnie wypo­
wiedzieli, tu serdecznie im dziękuję.

Raz jeszcze zacni i kochani koledzy w p racy  
powtarzam z głębi duszy pochodzące podziękowanie 
za chwilę szczęśc a, k tórą mi dzisiaj spraw iacie 
i zapewniam W a s , że do grobowej deski dnia 
dzisiejszego nie zapomnę

Przemówienie księcia przyjęli zgromadzeni hucznemi 
oklask ani, poczem przystąpiono do porządku dziennego.

P a n  J a n  B r e u e r  referent chowu bydła, przedkłada 
sprawę reorgan izacy i  s ta cy i  buh a jó w  s u b w e n c j o n o ­
w a n y c h  mówiąc: System subweneyonowania stacyi buha­
jów istniejący do tychczas, wprowadzony został w skutek 
uchwały Rady ogólnej w r. 1880. W zasadzie nie uległ 
on dotąd zm ianie, w ciągu jednak kilku lat dodano różne 
poprawki, odnoszące się do kontroli nad stacyami i wyboru 
ras buhajów; wydano instrukcyę co do utrzymywania i ży ­
wienia buhajów subwencyonowanych i t. p.

Teraźniejszy system polega na tem, że Komitet otrzy­
mując co roku od c. k. Ministerstwa rolnictwa pewną ściśle 
oznaczoną kwotę na cele subweneyonowania stacyi, przed 
rozpoczęciem okresu latowania wzywa Oddziały do nadesła­
nia deklaracyi i przedłożenia ilości żądanych stacyi z wy­
mienieniem miejsc, gdzie te stacye mają być ustanowione.

Na podstawie tych zgłoszeń z uwzględnieniem miej­
scowości odpowiednich, uwzględniając też o ile możności 
rasę i budowę deklarowanego buhaja, jak nie mniej wpływ 
na hodowlę, jaki wywarła już przedtem jakaś w okolicy 
istniejąca stacya, Komitet przyznawał lub też zmieniał s ta ­
cye przez Oddziały proponowane — zmniejszał wreszcie 
żądania Oddziałów wtedy, jeżeli proponowana stacya zdawała 
się Komitetowi nieodpowiednią z jakiegoś względu albo też,



jeżeli zgłoszenia nadeszłe z Oddziałów, żądały więcej stacyi, 
niżeliby można utrzymać z subwencyi, właśnie na ten rok 
przypadającej na subwencjonowanie stacyi buhajów.

Po doświadczeniach nagromadzonych w ciągu pięcio­
letniego prowadzenia stacyi, od r. 1880 do końca roku 1885, 
przyszedł jednakże Komitet do przekonania, że pewne 
zmiany w sposobie użycia subwencyi są konieczne a. to z nas­
tępujących przyczyn :

1) Teraźniejszy system utrudnia a w wielu wypadkach 
robi niemożebnem przeprowadzenie tej jednostajności ras, 
jaka jest wskazaną w poszczególnyoh strefach.

2) Postępując w myśl teraźniejszego systemu, Komitet 
zmuszonym był przyznawać stacye nie zawsze t a m , gdzie 
one byłyby wskazane i pożądane, lecz t a m , gdzie znalazł 
chętnych do przyjęcia stacyi.

3) W tych okolicach, gdzie Oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego nie m a ,  albo gdzie się takowe rozwiązały, 
włościanie korzystać nie mogli z subwencyi.

4) W obec ciągle zmniejszającej się subwencyi m usia­
łaby się równomiernie zmniejszać ilość stacyi, z chwilą zaś 
odnowienia subwencyi, Towarzystwo pozostałoby bez stacyi.

5) Oprócz skoków, w wielu okolicach dokonanych nie- 
odpowiednymi co do rasy i budowy buhajam i,  subw encja  
nie przyniosła żadnej innej korzyści, a co zdaniem Komitetu 
jes t  zanadto mało w porównaniu do wrysokości rocznej 
subwencyi.

6) Ministerstwo zezwoliło tylko wyjątkowo i to ze 
względu na czas przejściowy po zamknięciu granicy dla 
bydła stepowego, na zupełnie bezpłatne odlatowywanie krów 
włościańskich. Nareszcie

7) Po niektórych stacyach znajdują się buhaje, nieod- 
powiadające rasie strefy i bardzo wadliwej budowy, pod­
czas, gdy dużo obór, bądź zarodowych, bądź prywatnych, 
nie może sprzedać swe dobre buhaje.

To są najgłówniejsze przyczyny^ które spowodowały 
Komitet do przedłożenia Panom nowego projektu użycia 
subwencyi na stacye buhajów. Komitet, nie chcąc w tej tak 
ważnej sprawie działać samowładnie, odniósł się okólnikiem 
do wszystkich swych Oddziałów, prosząc o udzielenie zapa­
trywań tychże w tej sprawie.

Od 16 Oddziałów nadeszły odpowiedzi, 8 zaś Oddzia­
łów nie udzieliło odpowiedzi.

Trzy Oddziały, mianowicie kołomyjski, brzozowski 
i lwowski oświadczyły się za zatrzymaniem teraźniejszego 
s y s t e m u  b e z  ż a d n e j  z m i a n y ,  Oddział brodzki oświad­
czył się również za zatrzymaniem teraźniejszego systemu 
z nieznaczną jednak  zm ianą , mianowicie jest  za zniżeniem 
subwencyi z 100 zł. na  75 zł. i za bezpłatnem latowaniem.

Za zatrzymaniem teraźniejszego systemu ze zmianą 
polegającą na tern, żeby właściciele krów kwotą 10 do 15 et. 
uzupełniali subwencyę, oświadczyły się Oddziały : roliatyń- 
ski, bełzko-sokalski, stanisławowski, stryjsko-drohobycko- 
żydaczowski, Samborski, złoczowski, borszczowski,jarosławski, 
przemyski (ten pozostawiając oznaczenie wysokości opłaty 
Oddziałom).

Tutaj nadmienić wypada z uznaniem, że Oddział łań ­
cucko jarosławski na swem ostatuiem ogólnem Zebraniu 
z własnej i nicy a ty wy postanowił, celem pomnożenia ilości 
stacyi, zmienić dotychczasowy sys tem , obowiązując na  dal 
właściciela krowy do 25-procentowej opłaty.

Nareszcie za zakupnem buhajów przez Komitet i za 
rozdawaniem tychże w t  najodpowiedniejsze celom hodowli 
miejscowości, oświadczyły się 4 Oddziały: sanocki, prze- 
myślański, rudecki i tarnopolski.

Uwzględniając odmienne stosunki hodowlane rożnych 
okolic kraju, uwzględniając dalej różne zapatrywania Oddzia­
łów, a chcąc nareszcie przejść w zupełnie odmienny system 
użycia subwmncyi stopniowm i łagodnie, przedkłada Komitet 
Radzie ogólnej następujące w niosk i:

Rada ogólna raczy uchwalić:
1) Poleca si§ K o m ite to w i , by na podstawie m em oryału  

z  r. 1875 , podzielił cały swój okręg na strefy, przezna­
czając dla każdej poszczególnej strefy  odpowiednią rasę.

2) W  przyszłości przyznaw ać będzie K om itet stacye sub- 
weneyonowane tylko ta m , gdzie się znajdyw ać będzie 
buhaj rasy odpowiadającej strefie i  celom hodowli.

3) Z  funduszu  subwencyjnego zakupyw ać będzie K om itet co 
roku pew ną ilość buhajów , w m iarę uznania sw ego , 
uwzględniając p rzy  zakupnie p rz 'dew szystk iem  krajowe 
(bory zuroloive pełne i p ó łkrw i , a gdyby te potrzebną  
ilość buhajów dostarczyć niem ogły  —  obory pryw atne.

4) B uhaje  rozdawać będzie K om itet chętnym u t zym yw ać  
stacye i  w te okolice , które uzna za najodpowiedniejsze 
dla podniesienia hodowli

5) Postanawia się dla utrzymującego s ta cyę , bez różnicy , 
czy buhaj je s t w łasnością funduszu  subwencyjnego czy 
też w łasnością p r y w a tn ą — za każdy dokonany skok, nie  
obliczając w to skoki pryw atne do tej sam ej krowy, kwotę 
1:50 z ł.  —  z której pokryw a część w wysokości T 2 0  zł. 
fundusz subwencyjny  —  resztę zaś  30 ct. p łacić  je s t  
obowiązany w łaściciel przyprow adzający krowę.

6) B uh a j subwency m ow any odlatowywać ma w ciągu okresu  
latowania 60 krów obcych, za co otrzym uje właściciel 
stacyi z funduszu  subwencyjnego 72 zł. W ięcej ja k  
72 zł. w  jednym  roku jedna  stacya otrzymać nie może.

7. O trzym ujący buhaja obowiązany je s t trzym ać i  wedle 
instrukcyi pielęgnować go przez dwa la ta; po dwóch 
latach, jeże li buhaj ol. aże się ni< odpowiedni celom ho­
dowli, m usi tenże hyc sprzedany.

a) jeże li p rzy  sprzedży uzyskana cena będzie w yższą  
od ceny zakupna , nadw yżka 20"lo od uzyskanej ceny 
należy do właściciela stacyi.

b) jeże li buhaj sprzedany zosJanie po cenie zakupna, 
należy się właścicielowi stacyi 20nln od ceny sprzedaży.

c) jeże li przy sprzedaży buhaja okaże się strata w y­
nikająca nie z w iny utrzymującego stacyę , to zostanie 
takoiva po kry tą  z  funduszu  subwencyjnego.

8) Szczegółową, na powyższych zasadach opartą instrukcyę 
poda K om itet do wiadomości Oddziałów dwa miesiące 
przed  rozpoczęciem nowego okresu latowania.
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P.  Z. J a r o s z y ń s k i  po dłuższem przemówieniu s t a ­
wia w imieniu Oddziału stanisławowski go następujcy 
w niosek :

Mada ogólna u ch w a la :

W zyw a si§ K om ite t , by się zastanow ił nad możnością 
zaprowadzenia licencyonowania buhajów , na wzór liccncyo- 
nowania ogierów z zastrzeżeniem udziału  p rzy  K om isyi de- 
legatów Tow arzystw a gospodarski' go.

Tak wniosek Komitetu, jak i wniosek p. Jaroszyńskiego 
uchwaliła Rada ogólna wielką większością głosów.

P. J ó z e f  G i z o w s k i  odczytuje następujące s p r a ­
w o z d a n i u  s e k c j i  c h m i e l o w e j  :

W  ostatnich latach rozpowszechniła i rozszerzyła się 
znacznie uprawa chmielu w naszym k ra ju ,  więc Komitet 
zwrócił i na  tę gałęź gospodarstwa swoją baczną uwagę.

W roku 1883 zawiązał Komitet sekcyę chmielarską 
i ustanowił w Komitecie referenta dla spraw chmielowych.

Odtąd było usilnem staraniem Komitetu działać w dwóch 
k ie ru n k ach :

1. Starać się o podniesienie i ulepszenie produkcyi.
2. O otworzenie tej produkcyi pomyślnego zbytu.
Idąc w pierwszym kierunku, Komitet co roku urządzał

wystawy i premiowanie chmielu — dyskusyami wt  Sekcyi 
i pismach s tara ł  się wyświecać sposoby ulepszenia uprawy. 
Sprowadzał poprawne narzędzi, wzory ulepszonych kul­
tu r  i wysłał stypendystę do Czeeh dla nauki wzorowej 
uprawy chmielu, który po skończonym kursie powrócił 
z chlubnem świadectwem i był w roku 1885 panom produ­
centom jako instruktor uprawy chmielu pomocnym.

W tym roku z pomocą Wys. Ministerstwa rolnictwa, 
datku byłego Oddziału radziechowskiego wT kwocie 717 zł. 
i ofiarności pana S teck iego , który pole próbne dla szkoły 
i mieszkanie dla nauczyciela ofiarował — otw 'era Komitet 
z dniem 19go kwietnia szkołę chmielarzy w Środopolcach

Idąc w drugim kierunku Komitet obsełał wystawy 
zagraniczne i wysełał na nie delegatów, by produkcyi kra ­
jowej należną i zasłużoną roblili reklamę i zastanawiał się 
nad środkami, któremiby handel chmielem u nas podnieść 
m*żna.

Wśród tych usiłowań Komitetu ogólny zastój handlowy 
zaciężył i nad chmielem, ta k ,  że była chwila obawy, iż 
znaczna część produkcyi krajowej zostanie nie rozsprzedaną.

Wtedy Komitet pomny swojego obowiązku zwołał na 
naradę producentów, skutkiem której wysłano delegatów 
i próbki na  ta rg  wiedeński, a następnie urządzono t a r r  na 
chmiel we Lwowie.

Z razu uważano ta rg  ten  za nieudały, czas jednak 
wykazał, że na tym targu sprzedano 1500 ctn. chmielu po 
cenach, jakich  już potem nie osiągnięto.

Podczas tego targu  zjawił się agent wiedeński, któremu 
producenci oddawali swój chmiel bez pewności czy miejsce, 
do ktorego ten chmiel zabierał było odpowiedniem miejscem 
zbytu i bez żadnej gwąrancyi, że w ogóle jakąkolwiek cenę 
za swój chmiel odbiorą. Z tego postępowania producentów 
w'ysnuł Komitet myśl, że nadeszła stosowna chwila do

utworzenia wspólnemi siłami własnej agencyi z gwarancyą, 
że producent uzyskaną sumę rzeczywiście odbierze.

Myśl tę poddał Komitet światłej rozwadze szerszego 
Koła producentów na konferencyi chmielarzy podczas targu 
chmielowego we Lwowie, na którą to konferencyę i bratnie 
Towarzystwo krakowskie swoich delegatów przysłało.

Następnie myśl ta została ostatecznie obrobioną na 
ankiecie, zwołanej przez Towarzystwo krakowskie , w której 
i nasi delegaci udział brali a wynik tych wspólnych narad  
mam zaszczyt szanownemu Zgromadzeniu w formie projektu 
statu  „Spółki producentów chmielu* przedłożyć, prosząc

Mada ogólna raczy uchwalić w zasadzie zawiązanie  
spó łk i producentów chmielu.

P. S e w e r y n  H e n z e l  wnosi, ażeby ostateczną 
uchwałę powziąść dopiero po porozumieniu się z delegatami 
krakowskimi, z którymi ma się odbyć narada w sekcyi 
chmielarskiej.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, projekt s tatutu 
zaś odesłano do sekcyi chmielarskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

P r o t o k ó ł
posiedzenia Komitetu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego  

d n ia  <>. l u t e g o  1886 .

Przew odniczący: I. Wicepr. Towarzystwa gosp. gal. 
p. Bolesław Augustynowicz. Obecni: II. Wiceprezes Towa­
rzystwa gospodarskiego p. Piotr Gross. Członkowie K om ite tu : 
pp. Zygm unt Bojarski, Józef Skarbek Borowski, Seweryn 
Henzel, Józef Gizowski, dr. Tadeusz Skałkowski, August 
S cbe llenberg , prof. Wład. Tyniecki. Trzymający pióro se ­
kretarz Greliński i Wład. Zawadzki.

W n i o s k i  i u c h w a ł y .
I. Protokół posiedzenia z dnia 30. stycznia przyjęty.
II. P an  Sekretarz Greliński wnosi o reasumowanie 

uchwały poprzedniego posiedzenia, dotyczącej podręcznika 
„o żywieniu bydła“ prof. Barańskiego.

Na wniosek p. Grossa, z powodu nieobecności re feren ta  
tej sprawy p. Lubomęskiego odroczono wniosek p. sekre­
tarza do posiedzenia, na  którem będzie obecny p. Lubomęski.

III. P. Gross oznajmia, że w porozumieniu z referen­
tem p. Lubomęzkim ma się odnieść wprost do p. Otta, 
referanta w c. k. Dyrekcyi skarbu o dostarczenie kainitu 
do rozbioru chemicznego dla Dyrekcyi zakładu w Dublanach. 
Przyjęto do wiadomości.

IV. Pan  Henzel przedkłada jako sprawozdawca Komisyi 
p rogram ow ej, w zastępstwie nieobecnego prof. Piłata p ro ­
gram obrad zwołanej na dzień 4 bm. Rady ogólnej Towa­
rzystwa gospodarskiego.

Zgodnie z przedłożonem sprawozdaniem i wnioskami 
p. referenta uchwalono nie wnosić -tym razem na porządek 
obrad spraw poruszanych na Wiecu ro ln iczym , natury 
ogólno-ekonomicznej, jako już dostatecznie omówionych, 
lecz wydrukować i rozdać na Radzie opracowany przez



dr. Tadeusza P iła ta  ze współdziałaniem  innych referentów  
M emoryał, przeznaczony do podania do Rady państw a i do 
c. k. R ządu , zaś na porządku dziennym  Rady ogólnej za­
mieścić tylko przedmioty ściśle z gospodarstw em  rolniczem 
się wiążące, a mianowicie po zwykłych przedm iotach odno­
szących się do spraw  adm inistracyjnych T ow arzystw a, jak  
sprawozdanie z czynności, zam knięcie rachunków i t. d.

a) Sprawę chowu bydła i reform ę teraźniejszego sys­
tem u subwencyonowania buhajów dla w łościan ; referent 
p. B reuer.

b) Spraw ozdanie Sekcyi chmielnej — spraw ę utw o­
rzen ia  spółki chm ielarskiej i założenia praktycznej szkoły 
chinielarstw a w Srodopolcach.

c) Spraw ę kolonizacyi m azurskiej we w schodnich po­
w iatach Galicyi i spraw ozdanie ustanow ionej w tym. przed­
miocie roku zeszłego Komisyi z popraw ką p. Schellenberga, 
aby połączyć z tem  pogląd na spraw ę parcelacyi większych 
posiadłości; referen t p. dr. Tadeusz Skałkowski.

d) Sprawę składów zbożow ych, wydawania listów 
składowych w a r a n t ó w  i zaliczek na takow e; referent 
p. Augustynowicz.

Na w niosek pana Grossa uchwalono um ieścić na po­
rządku dziennym  Rady ogólnej na cz e le :

e) Sprawę urządzenia rachunkowości gospodarsk iej; 
referen t p. Gross.

/') Spraw ę zaw iązania sekcyi gorzeln iczej, referen t 
pan Gross.

Na wniosek dodatkowy p. H enzla uchwalono tę ostatn ią 
sprawę, dotyczącą sekcyi gorzelniczej, omówić wyłącznie na 
posiedzeniu poufnem  Rady, podobnież jak w szystkie wnioski 
Oddziałów Towarzystwa gosp.

V. P an  Gizowski jako re fe ren t sekcyi chm ielnej przed­
kłada uchwały powzięte na konferencyi dnia 4. i 5. lutego 
b. r. w spraw ie założenia szkoły chinielarstw a w Śro- 
dopolcach.

Zgodnie z wnioskam i dodatkowemi pp. Grossa i se­
k re tarza  zatwierdzono uchwały konferencyi z następująeem i 
zm ianam i i dodatkam i:

a) W  roku bieżącym kurs szkolny otworzy się zam iast 
15. m arca, dopiero dnia 1. kw ietnia br.

b) Co do trw an ia  czasu nauki postanowiono zgodnie 
z uchw ałą konferencyi na podstawie zdania w iększości, że 
pozostawia się osądzeniu kuratoryi szkoły, czy uczeń ma 
otrzym ać świadectwo uzdolnienia już pierwszego roku, czy 
po dwóch latach.

c) K andydatów zgłaszających się do szkoły przyjm uje 
K om itet Tow arzystw a gosp.

d) Wysokość stypendyów dla jednego ucznia ustano­
wiono po 50 zł. na jeden  kurs.

Dodatkowo do powy szych uchw ał na wniosek p. Gi- 
zowskiego uchw alono:

1. Podać do W ydziału krajowego o trzy stypendya, 
każde po 50 zł. w7, a. dla nowoutworzonej szkoły w Śro- 
dopolcach.

2. Podać do c. k. M inisterstw a rolnictw a o trzy  sty ­
pendya każde po 50 zł. w. a. dla uczniów tejże szkoły.

3. Ogłosić otwarcie szkoły z dniem  1. kw ietnia b. r. 
w Srodopolcach.

4. Ogłosić w arunki przyjęcia i term in zg łaszania się 
kandydatów.

5. Polecić kancelaryi Kom itetu Tow arzystw a gosp. 
ułożenie takiego ogłoszenia z term inem  zgłoszeń do 15. 
m arca b. r.

VI. Na wniosek pana Gizowskiego uchwalono projekt 
statutów  zaw iazać się m ającej spółki chm ielarskiej, ułożony 
przez K om itet Tow arzystw a rolniczego krakowskiego, a n a s­
tępnie na konferencyi spólnej z delegatam i sekcyi chmielnej 
omówiony i poprawiony wydrukować w 200 egzem plarzach 
i rozdać na Radzie ogólnej galic. Tow arzystw a gosp.

V II. P . Gross zawiadam ia im ieniem  Komisyi powołanej 
do zredagow ania m em oryału w spraw ach ekonomicznych, 
podnoszonych na wiecu ro ln iczym , iż Komisya oczekiwała 
wyniku załatw ienia spraw tych w se jm ie ; obecnie posta­
now iła Komisya wygotować m em oryał do Rady państw a, 
w nieść sprawy poszczególne w tym że zaw arte do właściwych 
m inisterstw , a cały m em oryał wydrukować w języku pol­
skim i rozdać na Radzie ogólnej Tow arzystw a gosp. Kom i­
sya spodziewa s ię , że załatw i się z tą  pracą do 15. b. m. 
i będzie m ogła przedłożyć ją  K om itetowi Tow arzystw a gosp. 
na najbliższern posiedzeniu. Przyjęto do wiadomości.

P . Schellenberg podnosi potrzebę zaprow adzenia przy 
nowej ugodzie z Bankiem  austro - w ęgierskim  tej reformy, 
aby do grona cenzorów w filiach tegoż powołana była % człon­
ków zawodu ro ln iczego , obok kupieckiego i przem ysłowego 
i aby oba Towarzystwa gospodarskie, lwowskie i krakowskie 
powołane były, podobnie jak  Izby przemysłowo handlow e do 
przedkładania propozycyi na cenzorów z zawodu rolniczego. 
Przyjęto do wiadomości jako wskazówkę d la Komisyi ukła­
dającej m moryał.

VIII. P . Skałkowski przedkłada prelim inarz budżetu 
na rok 1886 z w nioskiem  o uchwalenie 20%  wkładki obo­
wiązkowej od Oddziałów Tow arzystw a gosp. na  pokrycie 
niedoboru. Uchwalono zgodnie z wnioskam i referenta.

IX. P an  Augustynowicz przekłada podanie Oddziału 
brodzkiego, o urządzanie podczas Rady ogólnej ta rgu  na 
nasiona gospodarsk ie , tudzież podanie Oddziału stan is ła ­
wowskiego w spraw ie urządzenia wystawy okręgowej rolni- 
niczej w Stanisław ow ie.

Zgodnie z wnioskiem referen ta  uchwalono wnieść obie 
sprawy jako wnioski Oddziałów na  poufnem  posiedzeniu 
Rady ogólnej.

P. X. Sekretarz przedkłada w zastępstw ie p. Henryka 
Strzeleckiego refera t tegoż w przedmiocie korczunku kilku 
parceli lasu w Derew ni w obwodzie żółkiewskim.

Zgodnie z wnioskiem referen ta  uchwalono przyzw olić 
na korczunek.

Na tem posiedzenie zamknięto.
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Oferty nasion 
do u p ra -w  ■wioseaa.n.ycła.

ze strony członków Towarzystwa gosp.

Na posiedzeniu Rady ogólnej dnia 5. marca b. 
r. uchwalono, że na przyszłość razem z posiedzeniami 
wiosennemi Rady ogólnej ma być urządzaną wystawa ta r­
gowa nasion gospodarczych. Gdy jednak wystawy takie roz­
poczną się dopiero od roku przyszłego, a oyłoby do życzenia, 
żeby członkowie Tov, arzystwa gosp. już teraz między sobą 
mogli się porozumiewać co do kupna i sprzedaży nasion na porę 
wiosenną, przeto redaktor „Rolnika“ oświadczył, że dla 
poparcia tak ważnej sprawy, jaką jest nabywanie nasion 
z źródeł znajomych i krajowych, przyjmywać będzie oferty 
nasion ze strony członków gal. Towarzystwu gospodarskiego, 
dla ogłaszania tychże bezpłatnie w osobnej rubryce naj­
bliższych numerów czasopisma. Oświadczenie to przyjęto 
do wiadomości i postanowiono włączyć go w uchwałę co do 
targowej wystawy nasion.

Odnośnie do zapadłej uchwały otrzymaliśmy oferty:
1) Z a r z ą d  d ó b r  Z a w i d o w i c e  p o c z t a  G r ó d e k  

p o d  L w o w e m  zawiadamia, że m a na sprzedaż do siewu 
jarą  pszenicę gólkę , bardzo pięknej jakości po cenie 
9 zł. w. a. loco Zawidowice za 100 kilo bez worka. Nasie­
nie to jest krajowego pochodzenia. Na żądanie przeseła 
Zarząd próbkę.

2) A d a m  K r a j e w s k i  w D u b i u  o. p. Z a b ł o t c e  
ma na sprzedaż najplenniejsze ze znanych dotąd gatunków 
Kartofli: Anderssen, Aurora, Hertha, Prim a Donna. Zbiór 
w r. 1885 po 15 do 21 korcy z korca, czyli 120 do 150 
korcy z m orga; prócz bogactwa w skrobię są także wybor­
nego smaku. Cena po 8 zł. za 100 kilogr. wraz z workiem 
i dostawą do stacyi kolejowej w Zabłotcach.

Przegląd, handlowy.
Obawy nasze co do mogącego nastąpić braku zboża 

u nas, o czem w przeszłym numerze wspomnieliśmy, uza­
sadniamy tern, że młyny nasze od niejakiego czasu znajdują 
na wyborowe gatunki mąki chętnych odbiorców w Królestwie 
Polskiem i to tak dalece, że mąka nasza o wiele więcej 
zaczyna być łubianą, jako bez porównania piękniejsza i wy­
datniejsza, jak dotychczas sprowadzana z Rossyi.

Czy pomimo tego ceny nad stopę dzisiejszą bardzo się 
podniosą, musimy powątpiewać, gdyż nie mogą one przestą­
pić pewnej miary, z powdu, że łatwość komunikacyi pokryć 
może nasze potrzeby zbożem rossyjskiem, którego cenę nor­
mować zawsze będą dowozy z Ameryki i Indyi. Jaką zaś 
rolę odgrywa produkcya i dowóz pszenicy indyjskiej, czytamy 
wjdobrze poinformowanem piśmie francuskiem „Paris-Bourse" 
artykuł z wielką znajomością rzeczy napisany. Otóż artykuł 
ten powiada, że produkcya pszenicy wzmaga się w kolosal­
nych rozmiarach z roku na rok. Nadzwyczaj ułatwiona ko-

munikacya wybudowanemi już i jeszcze budującemi się ko­
lejami do portów — tania, bo tylko 2,50 franków na hekto­
litrze wynosząca produkcya, coraz bardziej tańszy fracht 
przez kanał sueski, a wreszcie ta najważniejsza okoliczność, 
że same Indye pszenicy wcale nie konsumują.

Aby zaś dać obraz, jak ten przywóz pszenicy do Eu­
ropy się wzmaga, nadmieniamy, że kiedy

z roku 1878/9 przywieziono około 2 miliony buszli, to 
1879/80 „ „ 4 „
1880/81 „ „ 14
1881/82 „ przeszło 37 „ „

a spodziewając się, że przywóz ten da się doprowadzić do 
300 m ilbnow buszli. Rozwój ten uprawy pszenicy w Indyach na 
tak wielką skalę spowodowany został systemem monetarnym.

Zwróciwszy uwagę szanownych czytelników, że w dzi­
siejszych czasach, pomimo podnoszenia się cen, nie możemy 
tak bardzo patrzeć optymistycznie, przechodzimy do naszego 
głównego zadania i podajemy przegląd obrotu handlowego 
z ostatnich dni.

P s z e n i c a  na wszystkich targach trzyma się stale 
w cenie, a mianowicie obecnie doznała znów zwyżki o prze­
szło 30 ct., po n i mo, że do Przemyśla sprowadzono pewną 
ilość z Węgier.

Ż y t o  tylko w Berlinie bardzo małej uległo zniżce, 
w ogóle z a ś . a szczególniej w pięknem ziarnie jest poszu 
kiwane. U nas zaś na lokalną konsumcyę wyborowe ziarno 
dobrze jest płacone, a w Krakowie chętnego znajduje kupca.

J ę c z m i e ń  w Czechach uległ również pewnej zniżce. 
W kraju chociaż ceny się nie zmieniły, chęć do kupna nie 
jest tak ożywioną; średnie tylko gatunki łatwiejszego znaj­
dują odbiorcę.

O w i e s  tak na wszystkich targach jak i u nas po­
szukiwany, ceny niezmienne.

H r e c z k i  bardzo małe dowozy, ceny stałe, zlecenia 
liczne; na razie potrzeby do siewu muszą być odłożone na 
późniejsze miesiące.

K u k u r u d z a  nie tylko w starem, suchem ziarnie, ale 
i w nowem chętnego znajduje nabywcę, zamówienia zwięk­
szają się z dniem każdym. W Czerniowcaeh panuje silne oży­
wienie, ceny idą ku zwyżce; wczoraj oferowano tamże ku- 
kurudzę odpowiednio czasowi suchą po 5 25.

G r o c h  mniej pytany, średnie gatunki zakupują rol­
nicy, zastępując nim wykę do siewu, b o b i k  chętnego 
znajduje kupca, w y k a  zewsząd nader poszukiwana, z powodu 
jednakże braku ziarna kupcy tutejsi nie mogą uwzględnić 
zleceń zagranicznych.

Ruch w r z e p a k u  nieco się ożywił, biorąc impuls 
z wyżej troszkę notowanych cen oleju z Paryża.

K o n i c z y n a  c z e r w o n a  trzyma sie w cenie, zapo­
trzebowanie zagranicę ożywione, a nawet co dziwniejsze, 
z Ameryki nadchodzą do Europy, a szczególniej do Ham­
burga, liczne zlecenia, dotąd bowiem Ameryka zaopatrywa­
ła w znacznej ilości Szkocyę, Anglię, Danią. Ceny stosowne 
do doborowego ziarna są od 45—56*/2 zł]

K o n i c z y n a  b i a ł a  i s z w e d z k a  z powodu licznych 
zupasów — zaniedbana. Oferty nasze do Niemiec nie uwzglę-



dnione — gorsze gatunki po nizkiej cenie znajdują odbior­
cę na domieszkę do traw  pastew nych.

T y m o t k a  po coraz wyższych cenach łatwo sprzedajna.
C h m i e l  ciągle zaniedbany, dochodzą miś wiadomości, 

że po cenie 5 10 złr. tu i owdzie został umieszczony.
S p i r y t u s  usposobienie żyw sze, oferowane partye 

chętnego znajdują kupca po notowanych cenach, późniejsze 
dostawy płacą nieco wyżej.

M ą k a  k o ś c i a n a  z fabryki W anga po B złr. za 
100 kilo -  loco Lwów Podzamcze.

Lwów dnia 10 m arca 1886.
Stefan Ostroróg Sadowski.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.o

b z k o ł a  g o r z e l u i c z a  w  D u b la i i a c b .  W ykłady w r. 
b. rozpoczynają się Igo  kwietnia i tn ra ć  będą do Igo lipca 
t. r. Bliższych w yjaśnień udziela podpisany kierownik.

D r. l i .  W aw nikiew icz
prof, chem ii w krajow ej W yższej Szkole ro l­
niczej w D ublanach  i docont technolog ii che­

micznej w po litechnice  lwowskiej.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ul, K arola L ud w ika L. 1.)

A dres te le g ra fic z n y

Bank Rolniczy. Lwów. Dnia 19. marca 1886.
Usposobienie stałe trw a niezm iennie, skrom ne jednak  

zapasy w kraju uniem ożebniaja większe transakcyi, skutkiem  
czego ruch w handlu  zbożowym ma cechę spokojną.

Zyto, owies, wyka i hreczka notują w yżej.

Dziś notujemy za 100 K lgr. loco Lwów,

Pszenica gotowa . . . 7.75 do 8-75
Żyto gotowe . . . . . 5.50 « 6-25
Owies . . . . . . 6-50 ,  8 - ~
Jęczm ień . . . . . 5-25 „ 7-50
Rzepak usposobienie dobre . 9— „ 10—
Groch usposobienie dobre . 6— „ 10—
Wyka . . . . . . 6-50 do 8—
Bobik . . . . . . 6— „ 6-50
H reczka . . . . . 8-50 „ 9—
K ukurudza . . . .

A

. 5— „ 7 - -

Chmiel nowy . — —

Chmiel za 56 kilo norm alnie . . — •— »

Koniczyna czerwona . 42— „ 5 5 -
„ biała . 42— . 6 5 -
„ szwedzka . —•— 1)

Spiritus za 10000 lt. pret. złr. . 24— „ 24-50

U w a g a .  B a n k  u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  i w  m a ­
g a z y n a c h  s w o i c h , k u k u r u d z ę  „Ząb k o ń s k i"  z w a n y  
oryg.  V i r g i n i a ,  j ę c z m i e ń ,  o w i e s  p r o s t y  z i e l o n y ,  ir-  
Liudzki ,  w ę g i e r s k i ,  s z k o c k i  k a n a r e k ,  l i g o w o  ś w i e ż o  
s p r o w a d z o n y ,  g r o c h ,  s o c z e w i c ę  s z e l o n g o w q ,  bre -  
c z k ę  p a s ’e w n q  „ sy b ir k ę " ,  kartof le  " C h a m pi on " ,  lu  
c e r n ę ,  c h m i e l ,  k o n i c z y n ę  c z e r w o n ą ,  bia łą ,  s z w e d z k ą ,  
t y m o t k ę  i w s z e l k i e  n a s i o n a  d o  z a s i e w ó w  w i o s e n ­
n y c h ,  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  m a s z y n y  r o l n i c z e ,  
n ad to  p o l e c a  n a s i e n i e  b u r a k ó w  „ O b e r n d o r f "  po  
3 0  ct. 1 Ki lo.  B u j a k  d o  u ż y t k u  p r z y d a t n y  k r a s y  
B er n e r ,  m ł o d y ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  po  125 zł.

Ogłoszenia.
(Zdanie urzędnika) B aden pod W iedniem . Szanowny P a ­

n ie  ! P ig u łk i szw ajcarsk ie  ap tekarza  R. B ra n d t’a są cudownym śro d ­
kiem  lekarskim . Dwa la ta  c ie rp ia łem  na nicie serca, obstrukeye, k ró t­
ki oddech i t. d., co mię bardzo n iepokoiło . Z araz  w pierw szych 
dwóch dn iach  zażyw ania p ig u łek  szw ajcarskich , byłem  wyleczony 
z m oich dolegliw ości, pomimo te g o , zażywam  jeszcze co dziennie po 
p igu łce  szw ajcarskiej (w ap tekach  pudełko po 70 et.) Z prawdziwem  
pow ażaniem  uniżony W ilhe lm  F e lszeg i de A lm ós, pens. c. k. u rzędnik  
u lica  W ilhe lm  i 24. Gdy w A u s try i egzystu ją  różne naśladow nictw a 
szw ajcarskich  p ig u łek  ap tekarza  R. B ran d t, przeto uw ażać, żeby na 
każdem  pudełku jako  e tyk ie ta  by ł b ia ły  krzyż na czerwonem  polu i 
nazwisko R . B ran d t.

Praw dziw e szw ajcarskie p ig u łk i B ra n d t’a dostać  m ożna w każdej 
aptece albo pobierać je  za n adesłan iem  70 ct. z głównych składów 
d la  G a lic y i: w Czerniowcach ap teka  G olchow skiego , w Krakowie 
ap teka  J . R edyka, we Lwowie ap tek a  Zygm . R uekera.

Sadzonki chmielowe
rozseła firm a

L. L ó b l  handel chmielowy w Saaz, z najlepszych chm iel­
ników z zateckiej okolicy. — 1.000 sztuk z opakowaniem 
8 złr. w. a. Rozsełka rozpoczyna się w środku kw ietnia.

U prasza się o wczesne zamówienia. 2 -  3

A W  małem pisemku „ P r z y ja c i e l  c h o r y c h “ omó­
wionym je s t szereg środków d o m o w y c h , k tóre  od 

wielu la t okazują, się bardzo zbawiennem i, a®przeto 
zasługują na ja k  najusilniejsze polecenie. Każdy chory 
powinien pisemko to przeczytać. Szczególniej zaś zw ró­
cić należy uw agę cierpiących na gościec lub reuma­
tyzm, na choroby piersiowe, nerwowe, na błędnicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przypadkach wyle- 
czane były p r o s te m i  d o m o w em i ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, naw et ta k  zwane nieuleczalne. Kto 
„Przyjaciela chorych1' chce przeczytać, niechaj napisze 
k a rtę  korrespondencyjną do księgarn i: „ R i c h t e r ’s 
V e r l a g s a n s t a l t  i n  L e i p z i g " ,  poczem książeczka 
przysłaną mu zostanie. Kosztów nie ponosi zamawia­

jący przytem  żadnych.

►
4
►

4
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200.000 sadzonek przedniego clnnieln
(z Zatecza czyli S;iaz) 

do sprzedania po umiarkowanej cenie u Józefa Ulrycha 
w Hoedl poczta Rentsck w Czechach. 1— 2

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupełnie 
liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden  korzec wraz z workiem kosztuje 4 zł. 50  ct., 
przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się korzec bez­
płatnie. Zamówienia uskutecznia J. B ulsiew icz , skład na­
sion w Bochni. 5—10

l)o sadzenia wiosennego
p o l e c a m  k a ż d e m u  r o l n i k o w i  i T o w a r z y s t w u

Zborowskie kartofle
Są one średnio wcześne, opierają się doskonale zgniliźnie, 
są bardze plenne i okazały się jako bardzo dobre stołowe 
i gospodarskie. Daję 100 k i l o g r .  po 3 zł. z d w o r c a  
W a l l e r  n (Elis. Westbahn Ober Oesterreich). Przy o b s t a -  
1 u n k u  w a g o n a m i  daję 100 k i l o g r .  po  2 z ł r .

Ada/m  F isch er.
2—3 Oekonom be i E f e r d i n g  Ob.  O est.

F a b r y k a  n a w o z ó w  sz tu c zn y c h
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu, stacya kolei, telegrafu 
i poczta Żywiec, — poleca P. T. Panom właścicielom 

i dzierżawcom dóbr pod uprawę wiosenną

iiiąSkę kościaną
parow aną 3_8

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych z poręczeniem za­
wartej ilości pożywienia roślinnego, po cenach umiarkowanych.

Sprzedaż

kartofli do sadzenia!
A n d e r s s e n , A u r e l ia ,  A u r o r a , C h am ­
p io n ,  M a ta d o r , R ic h te r s , I m p e r a to r ,  
gelbe R ose są do nabycia wagonami, zaś O d in  
i  K o r n b lu m e  w małych partyach  •—  wszystko 
jak  najtaniej. A dres: Dominium S o r g a u , Post 
G r o ttk a u  Oberschlesien.
3-4 P. F ra n k e .

T r iy  buhajki
rasy tyrolskiej P i n z g a u  pełnej krwi po oryginalnych ro­
dzicach , w wieku od 15tu miesięcy do 2 lat są do sprze­
dania. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr w N o z d r z e  u 

ostatnia poczta D y n ó w .

Sadzonki chmielowe.
z najlepszych chmielników miasta Saa* rozseła od 15. 
kwietnia b. r. w wybranym, zdrowym towarze, starannie 
opakowanym po najniższych cenach. Adres:

Das Hopfensetzling-Yersandt-Geschaft

F. H e rz ig .
S a a z  i n  B o h  me n .  (2—6)

Jaja do wylęgania!
Przyjmuję obstalunki na jaja od moich, n a g r o d a m i  p a ń ­
s t w o w e  mi ,  n a g r o d a m i  h o n o r o w e m i  i premiami 
odznaczonych rodów różnego r a s o w e g o  d r o b i u ,  miano- 

nowicie: kur, kaczek, gęsi i t. p. 
G w a r a n t u j ę  za przynajmniej 50°/o zapłodnionych 

jaj. Cenniki gratis i franco. A dres: E. Schneckenburgei^ 
Racegeflugelzucht Anstalt Wien V. Hartmanngasse 1. 6—10

Hasiona gospodarcze.
Rajgras angielski . 100 kilo po 28
Rajgras włoski 100 .  30
Traw a miodowa (korzec 3 z ł .) 100 r> „ 26
Tymotka . . . . 100 ?? „ 28
Buraki Pohla żółte i Czerwone 100 „ 40
Buraki Mamuth 100 „ 44
Buraki mieszane 100 •> „ 34
Lucerna  francuska I. sorta . 100 D „  80
Marchew pastew na żółta i biała 100 V „ 54
Fasola b ia ła  długa nyrkowa 100 „ 14
i inne nasiona koniczów, ja rzyn  i kwiatów można 

nabyć najtaniej 
w li a u cl 1 u n a s i o n

W. D Ó L L E E A
•w Kołomyi

podług cennika z roku 1886. 3—7

Jaja do wylęgania
od premiowanych kur niebieskich L eg h o rn  i 
francuskich H o u d o n  rozseła po cenie 20 ct. 
A lm o sle ch n e r p o c z t  m i s t r z  w P e r g  (Ober-

ósterreich). 2—4
Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki.

Z drukarni „Dziennika P olsk iego11, pod zarządem J. M ittiga.
Nakładem Redakcyi.


